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Garoua Boulai 22.03.2010 
Drodzy Przyjaciele Misji Świętych
W Polsce już wiosna, na pewno jest bardzo pięknie, kwitnące łąki, sady 
i ogrody, zapach kwiatów. W tej chwili mam przed oczyma całą piękną Polskę-moją miłą Ojczyznę. Czasem za nią tęsknię, zwłaszcza na wiosnę.
U nas jest całkiem inaczej, 6 miesięcy pory suchej, bez kropli deszczu, wszędzie suche trawy, które w porze deszczowej rosną do 4 metrów wysokości, a teraz  są wypalone przez pasterzy krów bo robi się z nich gąszcz nie do przebycia, po takim wypaleniu wszędzie czarno i bardzo smutno . Na Boże Narodzenie padał czarny deszcz sadzy z palonych traw i krzewów. Od tygodnia wreszcie mamy pierwsze deszcze, które spadły na spragnioną ziemię,  te pierwsze deszcze budzą wszystkie insekty. Wieczorem jak się zapali światło to nie można się opędzić, wdzierają się do pomieszczeń każdą najmniejszą szparką, nie można spokojnie zjeść posiłków, a w kaplicy przeszkadzają się modlić, wchodzą pod habit, pod welon, gdzie się da, a na zewnątrz pod każdą lampą aż czarno różnych bączków, chrabąszczy i termitów. Po tych kilku obfitych deszczach, przyszedł aż do nas z Sahary pył piaskowy, nazywa się HARMATAN,  wiatry pustynne go przenoszą, wygląda to jak w Polsce bardzo gęsta mgła.  Ten pył przynosi też różne choroby, zapalenie gardła, oczu, chore śluzówki nosowe, wdziera się wszędzie.   
W domu wszystko jest białe, trzeba cały czas chodzić ze ścierką i ścierać kurze, można zamykać drzwi i okna to nic nie da i tak się wedrze, najgorzej jest z oddychaniem. Dziś już 
4 dzień tego „mleka”- kurzu w powietrzu i jak na razie nic nie przechodzi. 23 lata jak jestem w Afryce, to nigdy nie było tak mocnego harmatanu jak w tym roku, pustynia się przesuwa coraz dalej, za dużo bezkarnie wycinają lasów w Afryce. U nas wiosna jest inna niż w Polsce, ale też wraz z porą mokrą robimy nasze ogrody. Posiałam już kapustę, marchewkę, ogórki, buraczki czerwone, fasolkę zieloną i pietruszkę. Zazwyczaj   te jarzynki się nam udają, zobaczymy jak będzie w tym roku? Wraz  z dziećmi, którym pomagamy  opłacając szkołę, robimy  duże pole orzeszków ziemnych i drugie pole kukurydzy. Dzieci bardzo lubią gotowaną kukurydzę i świeże orzeszki, to będą miały co jeść. 
Kończy się czas Wielkiego Postu, przed nami Niedziela Palmowa z wielką procesją i dużymi prawdziwymi palmami przez środek miasta. Potem Wielki Tydzień i wielkie przeżycia Triduum Paschalnego. Afrykańczycy bardzo lubią Drogę krzyżową Wielkiego Piątku, która prowadzi przez całe miasto, ludzie niosą wielki ciężki krzyż od stacji do stacji, zawsze się zmieniając. Zaczyna się ona o godz. 10 przed południem i trwa 2 i pół godziny. Potem o godz. 15 jest adoracja krzyża. W Wielką Sobotę mamy chrzest dorosłych katechumenów, to jest też zawsze bardzo uroczyste przeżycie. Tutaj Adoracja Najświętszego Sakramentu  jest tylko w Wielki Czwartek po Mszy Św. Wieczerzy Pańskiej do północy. W Wielki Piątek i Sobotę po nabożeństwach kościół jest zamknięty. No i wreszcie radosny Poranek Wielkanocny, 
w którym bardzo brakuje nam pięknych Polskich dzwonów. Ale i tak jest bardzo uroczyście.
Życzę Wam wszystkim pięknych przeżyć Wielkanocnych, obfitego Pokoju Chrystusa Zmartwychwstałego, Radości i wszelkich potrzebnych łask dla każdego z osobna.  Niech Dobry Pan Was wszystkich hojnie obdarza swoim błogosławieństwem i nagradza obficie każdy trud i ofiarę  złożoną w intencji Misji Świętych.
Bóg zapłać wszystkim za dobre serce.  Z szczerą modlitwą w waszych intencjach.                               S. Lidia Szulc OP
